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WPROWADZENIE DO TWORCZOSCI
JULIANA OPIEGO (DLA POLSKIEGO ODBIORCY)

Niedawno zostalem poproszony o napisanie artykutu, ktéry
stuzylby jako wprowadzenie do twdrczosci Juliana Opiego -
ze szczegdlnym uwzglednieniem polskiego odbiorcy. Z po-
czatku odnioslem si¢ do tego pomystu z rezerwa, zwlaszcza
Ze mam pewne pojecie o poziomie wyrafinowania, z jakim
polska publicznosé reaguje na réznorodne realizacje arty-
styczne (spedzitem tu troche czasu w latach 80.). Obawia-
lem sie, Ze tekst tego rodzaju moze nosi¢ znamie protekcjo-
nalnosci, traktowania czytelnika z géry.

Propozycja napisania tekstu do katalogu o mie-
dzynarodowej dystrybucji, ktéry w zalozeniu ma zy¢
wlasnym zyciem, nieograniczonym miejscem wystawy
i czasem jej trwania, to wyzwanie intrygujace, aczkol-
wiek nader trudne do podjecia. Co sprawilo, ze uleglem?
Zapewniam, Ze nie wzgledy finansowe (pisanie o sztuce
na ogo6t niezbyt sie oplaca). Ot6z skusito mnie cos znacz-
nie istotniejszego.

Julian Opie jest jednym z najbardziej znanych
i popularnych artystéw Wielkiej Brytanii. Urodzony
w Londynie w 1958 roku, nalezy obecnie do najwazniej-
szych i odnoszacych najwieksze sukcesy komercyjne
dziatajacych w Zjednoczonym Krélestwie twoércow swo-
jego pokolenia. A jednak, mimo takiej pozycji Opiego,
nietatwo o teksty krytyczne, ktére ujmowalyby gtéwne
watki jego twdrczosci na tle wspolczesnej sztuki. Posta-
nowilem wigc skoncentrowad si¢ na tym, co najnowsze
w dzialalno$ci Juliana Opiego i przedstawic to zainte-
resowanej, cho¢ - jak sadze - w przewazajacej mierze

A WORLD DRAWN:
AN INTRODUCTION TO THE ART
OF JULIAN OPIE (FOR A POLISH AUDIENCE)

A short while ago, [ was asked to write an essay that
would serve as an introduction to Julian Opie’s art

with some special considerations for a Polish audience.
I was initially reluctant to take up this request, given

I am somewhat familiar with the level of sophistication
demonstrated by Polish audiences as they engage with
varied cultural production (I spent some time in the
country during the 1980s). Such an effort felt to me a bit
condescending, if not indeed potentially patronizing.

That I was offered to do so in a catalogue with
a global distribution and which aspires to a life
beyond that of the temporal or institutional frame
of the exhibition provided a tempting contradiction
to explore, though one I still resisted. What changed
my mind? [ can assure you it is not the money (art
writing rarely ever really pays). There was a greater
contradiction at stake that tempted me.

Julian Opie is one of Britain’s most widely
recognized and best-known artists. Of his generation -
Opie was born in London in 1958 - he is surely amongst
the most significant and commercially successful
contemporary artists presently working in the United
Kingdom. And yet, for all of these accomplishments
there is very little critical literature in place that
properly addresses the central concerns of his art and
contemporary practices of making. I have therefore
chosen to focus my remarks on what I consider to
be the very contemporary characteristics of Julian

niewtajemniczonej polskiej publicznosci. Wzigwszy
pod uwage ograniczenia zwigzane z pisaniem do ka-
talogu - jest to w konicu artykut na zaméwienie, ktéry
musi zmiesci¢ sie w konkretnych ramach - uznalem, ze
najlepiej bedzie zaczad od krétkiego, jak okresla sig to
w branzy, ,,przegladu krytycznego”. Odbiorcy zaznajo-
mieni juz z Julianem Opie przywotaliby zapewne line-
arno$¢, zywa kolorystyke i zwieztos¢ charakterystyczng
dla polskiej szkoty plakatu w okresie od lat 50. do 80. XX
wieku. Sposéb, w jaki polscy plakacici zanarchizowali
podzial miedzy artysta i projektantem, znajduje istotny
oddzwiek w tworczosci Juliana Opiego i stanowi klucz
do zrozumienia jego sztuki i jej znaczenia.

Opie studiowal w Goldsmiths College w Londynie
w latach 1979-1982 pod kierunkiem Michaela Craig-
-Martina, nieocenionego wychowawcy i inspiratora
studentéw wydziatu artystycznego tej uczelni w latach
80.190. - zwlaszcza tych, ktérzy w polowie ostatniej
dekady XX wieku tworzyli czolowe ugrupowanie mto-
dych brytyjskich artystéw. Jak wielu jego réwiesnikéw,
Craig-Martin oddalil si¢ w swych poszukiwaniach od
malarstwa i tworzenia obiektéw w atelier, by badaé
potencjat dzialan poza nim i mozliwosci, jakie daje two-
rzenie postprzedmiotowe. Minimalizm, postminima-
lizm i konceptualizm - to kierunki czy tendencje, ktéry
znacznie poszerzyly spektrum dziatan artystycznych,
albo raczej potencjat obecnosci sztuki w czasie i prze-
strzeni. Goldsmiths College jako uczelnia artystyczna
odzwierciedlal te przemiany w swojej koncepcji peda-
gogicznej i ofercie badawczej. Studenci mogli pracowac
itworzy¢ w atelier, nie bylo to jednak obligatoryjne. Za-
miast stosowac si¢ do programu, ktéry narzucatby kon-
kretna estetyke malarstwa, rzezby czy grafiki - studenci
mogli i nadal moga swobodnie wedrowac po dziedzinie
nazywanej sztukami pieknymi. Niezaleznie od tego, jaka
idea lub koncepcja bylaby motorem sprawczym danej
pracy, ostateczny jej ksztalt nie powinien by¢ uzalez-
niony od tradycyjnych norm ani ustalonych kategorii.
Praca to raczej pewien postulat malarski badz rzezbiar-
ski niz odwotanie si¢ do tego, co powszechnie przyjete.
Tak traktowana sztuka nie jest wiec czyms$ stalym, lecz
nieustannym przeplywem.

Opie’s practice and to address these to a global ‘Polish’
audience of the curious, though largely uninitiated.
With the inherent limitations of a catalogue essay in
mind - this is, after all, a commissioned piece of writing
with its own spatial and temporal constraints - perhaps
the best I can offer is a modest start to what the industry
refers to as a ‘critical reassessment’. As for something
that might actually be useful for a really existing Polish
audience of Julian Opie’s art: such viewers might
consider the linear quality, vibrant colours, economy
and succinctness demonstrated in what constituted

a Polish School of Posters during the decades between
the 1950s and 80s. The manner in which such work
eroded a distinction between artist and designer finds
an important resonance in Julian Opie’s practice and is
a crucial initial step towards an appreciation of his art
and its contemporary relevance.

Opie studied art at Goldsmith’s College in London
during 1979-1982 under the direction of Michael Craig-
Martin, an inestimable influence and spur to art students
at the college during the 1980s and 1990s, particularly
those which would form a core grouping of young British
artists in the early to mid-1990s. Craig-Martin had, like
so many of his contemporaries, followed a trajectory
away from painting and the making of distinct objects
in a studio, to exploring what post-studio practices
might be and what kind of art its post-object production
might include. Minimalism, post-minimalism and
conceptualism - these movements or tendencies vastly
expanded the field of practices and propositions for
what art might be or, perhaps better, when and where
it might reside. Goldsmith’s reflected these changed
conditions in the model of making and the educational
experiences offered as an art college. Students could
work and make in a studio should they want, but this
was not mandatory. Rather than make work within the
fixed parameters and identities of a painting, sculpture or
printmaking programme, students there were, and still
are, free to graze across a field of study designated as ‘fine
art’. Whatever idea or concept might drive a given work,
its final form was not to be governed by traditional object
conditions and stable categories. Works come forward



Julian Opie dal si¢ pozna¢ szerokiej publiczno-
$ci w polowie lat 80. Poczatkowo byt blisko zwigzany
z grupa New British Sculpture (Nowa Rzezba Brytyjska),
skupiajacg takich artystow jak Richard Deacon, An-
tony Gormley, Bill Woodrow, Anish Kapoor i Richard
Wentworth. Piszac o tym powigzaniu, mam na mysli
nie charakter dziatan twérczych Juliana Opiego, lecz
raczej jego obecno$é w grupie artystow wystawiajacych
w liczacej si¢ londyniskiej Lisson Gallery. Artystéw tych
nie aczyl, co prawda, zaden konkretny, charaktery-
styczny styl, niemniej wszyscy wykorzystywali zwy-
kle, banalne, osadzone w codzienno$ci materiaty. Opie
tworzyt wtedy swobodnie pomalowane rzezby z metalu,
laczace humor i swade z realistycznym przedstawieniem
obiektéw i obrazéw czerpiacych z rzeczywistosci. Pod
koniec lat 80. Opie zaczal tworzyd prace monumental-
ne, oszczedne, surowe i minimalistyczne - zglebiajac
relacje migdzy malarstwem a architektura, a moze raczej
nasze odczuwanie miejskiej architektury poprzez ma-
sowo produkowane przedmioty i réznorodne sposoby
ich prezentowania. Z uwagi na jakos$¢ wizualna i uzyte
materialy dziela te przywodza na mys$l wczesna twor-
czo$¢ Jeffa Koonsa, a nawet Haima Steinbacha, bowiem
Opie, czerpiac w réwnym stopniu z dziedzictwa mini-
malizmu i wspétczesnych form komercyjnej prezentacji,
zawarl w nich krytyke débr materialnych i postmo-
dernistycznych form konsumpcji. Tworczosc Juliana
Opiego niezmiennie bazuje na obserwacji i uproszczo-
nym obrazowaniu. Takie podejscie stuzy nie tworzeniu
sztuki, ktora - by sparafrazowac Jeana-Luca Godarda -
odzwierciedla rzeczywistosé, lecz takiej, ktora uwypu-
kla rzeczywisto$é i poddaje ja refleksji. Opie penetruje
zjawisko przedstawiania nam rzeczywistosci wcigz na
nowo za posrednictwem autorytatywnego znaku - czy
to znaku drogowego, czy ogloszenia na ekranie LED na
lotnisku lub przy autostradzie, ewentualnie ikonicznego
antycznego popiersia badz portretu.

Dla zrozumienia metody pracy Juliana Opiego
najlepiej bedzie przeanalizowac idee ,,tego, co naryso-
wane”. Pochlonigty kreska, artysta podaza za tym, co
podpowiada mu oko, a nie skupia sie na rece. Gdy wpa-
trujemy sie w co$ z bliska, oko $ledzi zarysy, krawedzie

as propositions for what a painting or sculpture might
be rather than falling back on received identities. Within
such a framework, art is less a noun and functions more
like a verb.

Julian Opie first came to prominence in the mid-
1980s and was initially closely linked with the New
British Sculpture group, which included the likes of
Richard Deacon, Antony Gormley, Bill Woodrow, Anish
Kapoor and Richard Wentworth. This association had
perhaps less to do with the work Opie was producing
and more to do with the shared stable of artists he
was amongst at London’s influential Lisson Gallery.
While there was no specific characteristic style to
link these artists together, the group indeed worked
with ordinary and conventional materials grounded
in everyday life. At the time, Opie was making loosely
painted metal sculptures that combined humour and
wit with a realistic mode of depicting objects and
images drawn from the observed world. Towards the
close of the 1980s, Opie’s work grew in size and scale
and became more pared down, austere and minimal as
it explored relations between art and architecture, or
our experience of the designed and built world through
forms of industrial production and its varied modes
of display. These works shared a visual and material
resemblance to the early work of Jeff Koons and even
Haim Steinbach as they drew equally on the legacy of
Minimalism and contemporary forms of commercial
display to produce a critique of the commodity and
postmodern forms of consumption. Throughout,
Opie’s work remained based in observation and in
a reduced and simplified mode of realistic depiction.
The aim of such an approach is to produce an art this is
not - to paraphrase Jean-Luc Godard - the reflection
of reality, but to make art that foregrounds the reality
of a reflection. In many respects, Opie has remained
fundamentally concerned with exploring how reality
is always already re-presented to us through the
authoritative sign, be it a contemporary road sign or
a LED announcement in an airport or along a motorway,
or alternatively that grounded in an historical image and
object in the antique portrait or bust.

i ksztalty przypisane obiektom i obrazom. Rysunek to

W pewnym sensie proces ujmowania obrazu za pomoca
jezyka wizualnego. Opie stosuje w pracy metod¢ préb
ibledéw, przenoszac forme z obserwacji na - jak sam
trafnie to okresla - nieoczekiwane poznanie. Kazdy etap
tworzenia nastepuje i dziala jak rysunek sam w sobie

i kazda kolejna warstwa przybliza temat do tego, co sie¢
widzi. Pewne etapy tego dlugotrwalego procesu nie sg
zbyt skomplikowane - na przyklad faza najwczesniej-
sza, czyli rejestracja fotograficzna. Uzyskane w ten
sposéb obrazy przenosi si¢ do komputera i wyswietla

na ekranie. Dalsze etapy sa znacznie bardziej ztozone
iefemeryczne. Opie jakby tlumaczy sfotografowana
postaé na wihasny jezyk oparty na znakach i symbolach,
cieniu i konturze. Opisuje te dzialania jako rodzaj , kalki,
ktéra moj umyst wykonuje naturalnie, obwodzac linig
postrzegane krawedzi rzeczy, okreslajace ich forme. Jest
to najbardziej bezposrednia i jedna z najstarszych form
opisywania za pomocg oka, dloni i narzedzia. Absolutne
skupienie i koncentracja, gdzie dtoni podaza za okiem

w czasie, gdy ono pojmuje przedmiot. PéZniej nastepuje
etap kolorowania i montowania, podkreslania lub od-
rzucania réznych elementéw metoda prob i bledéw. Za-
wsze daze do minimum, ktére komunikuje maksimum.
Jedna falka na wlosach ma opisaé, jak si¢ uktadaja, jeden
kolor puentuje sukienke”.

Gotowy rysunek funkcjonuje odtad jako pewna
sugestia, propozycja, ktéra Opie na rézne sposoby po-
stuguje sig, transponuje ja i eksponuje w réznorodnym
otoczeniu. Artysta wykorzystuje potencjal pozawerbal-
nej komunikacji spotecznej i oddzialywanie obrazéow
jako informacji autorytatywnej, komunikatu, ktéry
mowi nam, co mamy robi¢. Obrazy nakazujg dzialanie
i domagaja si¢ postuszenistwa. Metoda tworzenia jest
réwnie istotna dla dziela jak odtwarzany wizerunek
i generuje napiecie miedzy materiatem, ktéry wyobra-
za, a wyobrazanym przedmiotem. Wezmy na przykiad
portrety Opiego wykonane technika mozaikows i relacje
pomiedzy mozaika a pikselem. Narysowane i zatytuto-
wane, staja sie one czescia jezyka Opiego i funkcjonuja
jak stowa, z ktérych konstruuje on swoja wypowiedz.
Julian Opie eksploatuje rysunek réznorako: jako obraz

An ideal approach to Julian Opie’s working method
is to enter through a concept of the drawn. Opie’s
engagement with the drawn line is invested perhaps
more in the eye than indeed the hand. During acts of
close immersive looking, one’s eye traces the edges,
folds and forms belonging to objects and images in the
perceived world. All drawing is, in a sense, a process
of applying language to an image. Opie works through
trial and error, moving from observation to what he
aptly terms ‘the accident of learning’. Each step made
in the process of producing a work comes forward and
operates as a kind of drawing in itself and each layer
takes the subject closer towards something you can
see. Some steps in this extended process are simple to
describe, like the earliest moments derived from the
framing and recording device of a photograph. These
images are then imported onto a computer screen.
Further stages are far more complex and instinctive.
Opie applies a kind of translation of the photographed
figure into a language he has developed based on signs
and symbols, shadows and outlines. Opie describes
these moves as akin: ‘a tracing that my mind does
naturally, running a line along the perceived edge
of things describing the form of something. 1t’s the
most direct and one of the most ancient forms of
describing using eye and hand and tool. A single line of
concentration and focus so that your hand moves with
your eye as it understands an object. Next comes a stage
of colouring in and collage, of trial and error as different
elements are highlighted or dumped. I am always
aiming for the minimum that tells the maximum. One
curve in the hair to describe the way it moves and falls,
one colour that sums up a dress.’

The drawing now exists as a proposal, a possibility
stored, and open to any number of forms, material
outputs and modes of display he has taken note of in
the world. Opie here taps into the efficiency of non-
verbal social communication and the manner in which
imagery exists in the world as authoritative information,
or the type of language and sign that tells us what to
do. These command action and demand obedience. The
form of fabrication is as much a part of the work as the



malarski, ktéry pojawia si¢ w tréjwymiarowej formie
rzezbiarskiej, badz tez jako zarys postaci czy przedmio-
tu nakladany bezposrednio na sciang. Ten sam rysunek
moze rowniez stac si¢ filmem wyswietlanym na - jakze
malarskim - ptaskim ekranie. W kazdym przypadku
proces tworzenia jest zmudny. Owa ekspresyjna nama-
calno$¢ sztuki Opiego czesto ginie w reprodukeji. Proces
tworczy polega na pewnym zatrzymaniu albo, jak méwi
Opie, ,,uwaznym ustawieniu luster, by méc uchwycié
przebtysk zdarzenia i pigkna - wyodrebnic¢ go i umiej-
scowic tak, by byl widoczny, ogladany, a by¢ moze

i podziwiany”. Udany obraz w jego pojeciu powinien
by¢ harmonijny i wolny od przypadkowosci. Przy-
padkowos$¢ rozprasza nas, zakldcajac doglebny oglad
obrazu, uniemozliwia oderwanie si¢ od rzeczywistosci

i skupienie, ktére pozwalaja chlonaé zaréwno forme, jak
i przekaz sztuki Opiego.

W tworczosci Juliana Opiego dawne i nowe kultury
lacza sie z najnowszg techniky i realizacjami komercyj-
nymi, przemystowymi oraz artystyczno-designerskimi.
Motyw egipski, na przyklad, nabiera ryséw etruskich
obok linii inspirowanych drzeworytami Hiroshigego czy
anime z japoniskiego Studia Ghibli. Fascynacja Opiego
malarstwem portretowym z XVII i XVIII wieku jest wi-
doczna w dodaniu cienia do charakterystycznej graficz-
nej czarnej kreski. Wspolczesni artysci maja do dyspozy -
cji znacznie wiecej tworzyw i srodkéw niz kiedykolwiek
w dziejach. Wszystko jest znane i dostegpne. Opie
zaczyna od pelnej niuanséw fotografii badz krotkiego
filmu przedstawiajacego przechodnia na zatloczonej uli-
cy, by ostatecznie ujaé go w lapidarnej formie rysunku.
Zamiast dodawadé nowe warstwy, stara sie odejmowac
jak najwigcej. Maksymalnie upraszczajac obraz, eli-
minuje wszystko, co mogloby zaklécac odbiér. Obco-
wanie z jego sztuka wymaga pewnej swiadomosci roli
jezyka w zyciu. W sztuce na ogdl jezyk uzupehia obraz.
Tymeczasem u Juliana Opiego jezyk jest wpisany w obraz
- inawet grupa drzew podlega, by tak rzec, gramatyce
i skladni artysty, gdy zmienia on obraz w symbol.

Pracownia Juliana Opiego jest stosunkowo niewiel-
ka jak na liczbe i rozmiary jego dziel. Przy pracy towa-
rzyszy mu zwykle 11 asystentéw; 4 zajmuja sie koordy-

image, and generates a tension between the material
that depicts and the thing depicted. Take, for example,
Opie’s portrait works in mosaic and the mosaic’s
relation to the pixel. Once drawn and titled, these
become part of Opie’s language and function like words
that find a grammar and syntax in crafted sentences.
The drawing is his and he will use any one drawing in
a number of ways: as a painting that comes forward in
a three-dimensional sculptural form, or as a silhouetted
image applied directly to a wall. The same drawing may
find its way to becoming a film presented on a very
painterly flat screen. In every case the fabrication is
strong. The forceful materiality of Opie’s art is often
lost in reproduction. The very process of making was
something like a trap, or, as Opie says, ‘a careful setting
up of mirrors to capture a flashing moment of accident
and beauty and single it out and hold it where it can be
seen and studied and perhaps enjoyed.’ A successful
image, for Opie, should be smooth and without
incident. Incident is a distraction and interrupts acts of
close looking where the eye leaves the place that we are
in and enters into an image. Here we consume the form
as well as the content of communication in Opie’s art.
Cultures old and new comingle with the newest
technologies and forms of production - either
commercial or industrial and, as well, those of art
and design - in Julian Opie’s art. An Egyptian syntax
may find an Etruscan modulation alongside a line
inspired by a Hiroshige woodblock print or Japanese
anime produced in Studio Ghibli. An engagement with
seventeenth and eighteenth century portraiture informs
Opie’s augmentation of his signature graphic black line
with a more shadowed line of depiction. Artists enjoy
greater resources and material to make from in our
present moment of culture and economy than in any
previous age. All is made visible and available to both
use and consume. Opie may start with the sophisticated
shadows that make a photograph, or a few frames of film
of an individual walking down a busy street, but the
world offered is, [ would argue in the end, one drawn.
Rather than adding layers of mediation, Opie strips as
many away as is possible. An image is simplified, even

nacja, a 7 odpowiada za poszczegélne etapy produkcii.
To niewielu jak na dzisiejsze wymogi. Metoda tworzenia
Opiego polega na szukaniu inspiracji i sposobu jej zreali-
zowania. Dzielo sztuki to na réwni wytwoér wyobrazni,
intuicji, eksperymentu i dzialania - i tak tez wyglada to
w studiu Opiego. Niezwykle wazne sg tutaj materiaty
do pracy: farby winylowe, ktérymi Opie czgsto maluje,
sa produkowane w Szwecji, mozaiki zamawia u pewne-
go mistrza w Rzymie, ekrany LED zas pochodz3 bodaj

z Barcelony. Praca z farbg, czy nawet sama my$l o ma-
lowaniu wiaze si¢ z obraniem sposobu, ktéry umozliwia
kontrolg. Artysta albo prébuje oswoic i opanowac¢ mokra
farbe poprzez technike lub przy pomocy wspotpracow-
nikéw, albo poddaje si¢ jej i tworzy dzielo buchajace
ekspresja. W przypadku Juliana Opiego kontrola taka
wyraza sie zapewne poprzez dbatosé o precyzyjne prze-
ksztalcenie pomystu w materialne dzieto bez wzgledu
na obrang technike. Ale to jedynie spekulacja. Ciekawiej
byloby tu rozwazy¢, w jaki sposéb dziatania i metody
Juliana Opiego - wykorzystanie przez niego dawnych

i nowych technologii (mozaika, druk 3D, monitor LCD,
laserowe ciecie metalu) - kierujg uwage widzow na
wplyw techniki na sztuke, zycie i spoteczenistwo. Opie
prezentuje ekran cieklokrystaliczny jako obraz; panele
LED s wieszane na $cianie albo ustawiane jak posagi.
Farba winylowa moze by¢ naktadana bezposrednio na
$ciang lub na konwencjonalne ptétno. Od pewnego
czasu bodaj najbardziej malarski wyraz wlasciwego
wszystkim pracom Opiego melanzu techniki, artyzmu
irzetelnego rzemiosta znajdujemy w rzezbach wykona-
nych technika druku 3D, popiersiach malowanych farba
akrylowa. Czy to sylwetka wycigta laserowo w meta-
lu, czy piaskowany panel inkrustowany brazem - jego
tworczosc jest zawsze pelna mocy.

To, ze Julian Opie czasem méwi o swoich pracach
»obrazy”, a traktuje je jak rzeZzby, nie powinno budzi¢
konsternacji. Moze natomiast pomoéc odniesé sie do
danego dziela nie tylko jako do malowidla czy rzezby,
ktérym jest w obecnej chwili, ale tez jako do pewnej
sugestii dotyczacej miejsca sztuki. Nie chodzi tutaj
o zrozumienie napiec, jakie stwarza widok striptize-
rek i tancerek na rurze obok produkowanych masowo
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decimated, and the incident of distraction is melted
away. His art demands a way of looking associated with
life and language. In much art, language is supplemental
to an image. In Opie’s art, language is within the

image and here even a stand of trees will conform to

a grammar and obey the artist’s syntax as he turns
image into icon.

Opie’s studio is relatively small for the amount
and scale of the art he produces. He has some eleven
people working with him in the studio; roughly four
organising things and seven with specific skills related
to his output. This is a small number of assistants by
contemporary standards. His mode of conceiving
a piece is to see a possibility and then go about finding
a way of doing it. A work of art is always in measures
a product of imagination, intuition, experimentation
and design and Opie’s studio practice follows suit.
There is a good amount of what the art industry calls
‘post-production’ where the vinyls that make up a large
amount of his paintings are fabricated in Sweden, or
the mosaics made in Rome by a master. The LEDs may
originate from Barcelona. Working with paint, or even
thinking about making work from a platform of painting
will mean that one must stake out a position regarding
control. Either one attempts to tame and control the
wet stuff by technique or aids, or one gives in to it and
produces the type of art that revels in such expressive
abandon. Perhaps Opie’s engagement with the strong
fabrication present in his chosen modes of production
is such an expression of control. But that is just
unnecessary speculation. A more interesting take would
be to consider how Opie’s forms of output and modes
of fabrication - his use of technologies ancient and new
in the mosaic and 3D printing, LCD screen or laser cut
metal - underscores just how technology drives change
in art, life and society. Opie will present a LCD screen as
a painting; LED panels may be hung on a wall or stand
free as statues; vinyl may similarly be applied directly
to a wall or be stretched as if a conventional painting
on canvas. Currently, perhaps the most painterly
expression of the type of confluence of technology,
design, strong fabrication and craft present in all his



portretéw w stylu Warhola, czy tez odretwienia, w jakie
wprawiaja prace Jeffa Koonsa. Sztuka, ktéra kiedys byta
pewna i konkretna, rozwiata si¢ w powietrzu i podob-
nie zatarty sie granice miedzy projektantamii wyko-
nawcami, artystami i realizatorami, by nie wspomnie¢

o uswieconych tradycja technikach. Wszystko to objawit
nam juz swego czasu Tadeusz Kantor. Julian Opie to
tworca dziatajacy w dobie mediéw, ekranéw i wizerun-
koéw, gdy artysci korzystaja z rozmaitych powszechnie
dostepnych sposobéw wypowiedzi - w tym przypadku
techniki druku 3D czy rzymskich mozaik. O wyjatko-
wosci jego sztuki nie stanowia same tylko obrazy czy
obiekty, lecz wszystko, co kryje sie za ich kreacjg i wy-
konaniem. Najistotniejsze jednak wedlug mnie jest to,
ze do wlasciwego odbioru sztuki Juliana Opiego i radosci
obcowania z nig nie jest konieczna jaka$ szczegdlna
wiedza. Wystarczy tylko zatraci¢ sie w patrzeniu, tak jak
zapominamy sig, obserwujac $wiat dokota.

Przelozyl Pawel Lopatka

production resides in the 3D printing works where

a bust will receive acrylic paint applied by the hand.
Whether working with laser cut metal silhouettes, or
sandblasted stone panels inlaid with bronze, the mode
of fabrication is strong.

That Julian Opie may refer to what he may make, in
one instance, as a painting but think of it as a sculpture
should not confuse. It may help to relate to the work
before you as not only what a painting or sculpture
might be in our present moment, but as a proposition for
where art has come to reside. The task is not to resolve
the tensions generated by encountering stripping girls
and pole dancers alongside a Warholian embrace of the
commercially mass-produced portrait, or even the sheer
numbness offered by the art of Koons. All that stuff
which was once solid has melted into air and, with it, the
boundaries between makers and designers, artists and
fabricators, not to mention once time-honoured but no
longer stable identities for media. Tadeusz Kantor let us on
to all that already some time ago. Julian Opie is a British
artist working in a moment shaped by screen and image
where artists embark in ways of making and producing
art that are present and available in the world, in his case
ranging from the technologies of 3D printing to Roman
mosaics. The rarity of his art does not reside in the image
or object, but stands behind all that has gone into their
conception, design and making. The most important thing
I can tell you is that you need not know much, or any of
this, in order to fruitfully encounter and enjoy the work.
That is, as long as you give in to looking at it in the same

uninhibited manner as when you look closely at the world.

DELFINA JALOWIK

GRAMATYKA OBRAZOW
CODZIENNOSCI JULIANA OPIEGO

Fazy rozwoju artystycznego

Julian Opie rozpoczyna kariere artystyczng na poczatku
lat 80., zaraz po ukoniczeniu Goldsmiths School of Art.
W wieku 23 lat ma pierwsza indywidualng wystawe

w Lisson Gallery w Londynie'. Na studiach nie jest na
stale przypisany do okreslonej pracowni, dzieki czemu
moze swobodnie rozwija¢ swoje zainteresowania, two-
rzac prace w réznych technikach. To podejscie konse-
kwentnie stosuje w pdézniejszej dziatalnosci artystycz-
nej, nie zawezajac jej do jednego medium.

Od ponad 30 lat artysta skupia si¢ w swojej twor-
czo$ci na przedstawieniu syntezy ludzi i rzeczy z naj-
blizszego otoczenia, nadajac najprostszym elementom
status waznych. Na poczatku tworzy stalowe rzezby po-
malowane farbg olejng, przedstawiajace gléwnie przed-
mioty z zycia codziennego, takie jak stodycze, karty
kredytowe, listy. Juz wtedy istotng role¢ w jego pracach
odgrywa jasny i wyrazny kolor. W polowie lat 80. na
jaki$ czas odchodzi od figuratywnosci na rzecz abstrak-
¢cji, tworzac kolorowe obiekty ze stali o prostych geome-
trycznych ksztattach. Ich jednolite, gladkie wykoncze-
nie kojarzy sie z masowa produkcja. Pod koniec lat 80.
powstaja proste konstrukeje przypominajace urzadzenia

' Galeria reprezentuje go do dzisiaj. Zatozona przez Nicholasa Logsda-
ila, dziata 0d 1967 roku. Posiada dwie przestrzenie wystawiennicze
w Londynie, jedng w Mediolanie oraz nowo otwartg galerie w Nowym
Jorku. Reprezentuje takich artystéw jak: Marina Abramovic¢, Ai We-
iwei, Daniel Buren, Ryan Gander, Anish Kapoor czy Santiago Sierra.
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Stages in Opie’s artistic development

Julian Opie established his artistic reputation
immediately on his graduation from Goldsmiths School
of Art in the early 1980s. He was 23 when he had his first
individual show at the Lisson Gallery in London." At
Goldsmiths, he was not attached to any particular studio,
which enabled him to develop his interests within formal
constraints and produce works in different techniques.
Since then he has consistently applied the same approach
of not confining himself to any one medium.

For over three decades, the artist has made the
focus of his art a synthesised representation of people
and objects from his immediate environment, investing
simple elements with added significance. His early
sculptures, made of steel painted with oil paint, were
mainly representations of everyday objects such as
sweets, credit cards or letters. From the start, Opie made
distinctive use of bright, clear colour. In the mid-1980s,
he temporarily abandoned the figurative approach
in favour of the abstract, creating colourful, simple
geometric steel shapes, their smooth, homogenous finish
bringing to mind mass production. The simple, box-
like objects he made in the late 80s, although strikingly

! The Lisson Gallery continues to represent Julian Opie. The Gallery was
founded in 1967 by Nicholas Longsdail. It has two exhibition spaces in
London, one in Milan and a recently opened gallery space in New York.
The Gallery represents artists including Marina Abramovi¢, Ai Weiwei,
Daniel Buren, Ryan Gander, Anish Kapoor and Santiago Sierra.



